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D ro b n a  p o lity k a  sejm o w a .
Dwa są stronnictwa w sejmie: rządowe i na­

rodowe. Rządowe składa się z ładzi, idących 
w porozumienia z rządem, i z ludzi, idących 
znowu w dobrej wierze za pierwszymi. DJa stron­
nictwa narodowego jest rzeczą obojętną, czy 
stronnictwo rządowe wywiesza sztandar narodo- 
wośei, czy ultralojalizmu, czy konserwatyzmu wste­
cznego, czy komunizmu. Stosunek stronnictwa 
narodowego do rządowego pozostaje zawsze 
ten sam.

Na przeszłym sejmie stronnictwo narodowe 
wobec rządowego dwojakiej się trzymało polityki. 
Z początku starało się uchwały zdobywać sztur­
mem na nieprzygotowanych, przyczem niecier­
pliwiło się ich przemowami. Później zaś wcho­
dziło w serdeczną zgodę z niem i czyniło mu u- 
stępstwa wszelkie, a nawet ustępstwa z najświęt­
szej zasady jedności narodowej.

Pierwszy rodzaj postępowania był niepotrze­
bny i niepożyteczny. Gdzie większość jest prze­
ważająca, tam nie potrzeba zdobywać szturmem 
uchwał, tam niecierpliwienie się jest śmieszne®.

Drugi sposób okazał się nie tylko bezpoży- 
tecznym, lecz i zgubnym. Dla uchwał chwilowej 
a nawet żadnej wartości, bo martwą zostały li­
terą , wyparto się zasady. Uznano dwa narody 
w Galicji, dwie narodowości, dla tego że są dwa 
narzecza; usaukcjonowano to co wrogowie nasi 
uczynić daremnie usiłują, rozbudzając w nieświa­
domych warunków życia bistoryczno-politycznego, 
chęć budowania zamków na lodzie t. j. stworze­
nia osobnej narodowości, i używając potem tej 
naiwnej chęci do rozbicia jedności narodowej, 
do osłabienia narodu. A w końca dla przypie­
czętowania tej gerdeeznej zgody i tego uznania 
dwóch narodowości, wybrano z grona szlachty 
polskiej ks. Litwinowicza, reprezentanta stronnic­
twa rządowego, do Rady państwa.

Szczęściem dla sprawy narodowej że ks. Li- 
twinowicz „et consortes nie dotrzymali w Radzie 
państwa w niczem warunków owej serdecznej 
zgody. Inaczej brnęlibyśmy dalej w dalsze wy- 
nikłości uznania owych dwóch narodów i naro­
dowości w sejmie i w krajn. Wystąpienie owych 
sprzymierzeńców przeciw własnym uchwałom o 
autonomji sejmu galicyjskiego, dalej wniesienie 
sporów domowych do Rady wiedeńskiej, czego 
przy zawarciu^ ugody nie uczynić solennie przyrze­
kli — uwolniło stronnictwo narodowe od wszelkich 
zobowiązań i dozwoli mu odtąd postępować swo­
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za każdorazowe umieszczenie.

bodnie w myśl zasady jedności narodowej. Prze­
konaliśmy się bowiem wszyscy dowodnie z wystę­
powania owych sprzymierzeńców serdecznych w 
Radzie państwa, że są niczem innem jak tylko 
stronnictwem rządowem.

Otóż z tego d' świadczenia skorzystać powin­
niśmy i nie bawić się w żadne przymierza, w 
żadne zgody. Wróćmy do zasady jedności naro­
dowej i brońmy jej jak  oku w głowie.

Ale z drugiej strony porzućmy drobną poli­
tykę sejmową. Postępujmy we wszystkiem ja ­
wnie i otwarcie. Dozwólmy przeciwnikom się 
wygadać do woli, a przy uchwalenia samem zrób­
my swoje. Nie bierzmy uchwal szturmem, nie 
niecierpliwmy się na burzliwe głosy stronnictwa 
rządowego. Nasza sprawa jest jasna i sprawie­
dliwa. Ufność w nią powinna nam dodać spo­
kojnej powagi. Tylko poczucie słabości własnej 
rozdrażnia i do namiętności prowadzi. Przeko­
nanie mocne i poczucie dostatecznej siły nigdy 
nie wystąpi namiętnie wobec przeciwnika.

Nie walczmy nigdy przeciw nim sztuczkami, 
tajemnicami, niespodziankami. Porzućmy tę dro­
bną politykę. Jest ona niegodna naszego narodu 
a przytem zupełnie chybia celu. Tylko małym lu­
dziom zdaje się, iż podobną p o lity k ą  wielkich 
dokażą rzeczy.

Usprawiedliwiają niektórzy wydział sejmowy 
z czynionych mu zarzutów iż w obec stronnictwa 
rządowego musiał zachować tajemnicę z swojej 
czynności. Tymczasem jeźliśmy wiedzieli cokol­
wiek z czynności wydziału sejmowego, to jedynie 
dowiadywaliśmy się od stronnictwa rządowego. 
Projekt regulaminu sejmowego dopiero na posie­
dzeniu ostfttniem rozdany był posłom, a jednak 
przekonali się wszyscy, że stronnictwo rządowe do­
brze go pierwej zbadało, i z gotowemi zarzutami 
już przyszło do sejmu. Co dla tego stronnictwa po­
trzeba będzie wiedzieć z czynności wydziału, to 
niezawodnie się dowie. Drobna ta więc polityka 
jest nie tylko niegodną naszej sprawy, lecz i nie- 
pożyteczną, przez usunięcie zaś zupełne jawności 
tracił wydział sejmowy na zn aczen iu  a naród na 
pożytku, gdyż wcześnie znając wnoszone projekta 
mógłby był nie tylko przez sejm, lecz i przez 
wszystkie swe organa wziąść udział w ich wy­
świeceniu.

Polityka drobna, przywiązująca wagę do 
małych rzeczy, zaprzątając naród sobą, odprowa­
dza go od zadań żywotnych. Polityka jasna, otwar­
ta śmiała a spokojna, podnosi naród moralnie, 
choćby nawet skutki nie były zaraz widoczne.

Projekt ustawy gm innej,
wniesiony przez rząd do sejmu lwowskiego. 

R ozdzia ł I.
O gminie miejscowej te ogólności.

§. 1. Każda gmina, miejgka czy wiejska, 
obecnie własny zarząd posiadająca, uważaną być 
ma jako gmina miejscowa.

§. 2. Dwie lub więcej gmin miejscowych do 
tego samego okręgu politycznego należących, mo­
gą, jeżeli polityczna władza krajowa przeciw te­
mu ze względów publicznych nic nie zarzuci, po­
łączyć się w jedną gminę miejscową, tak, by ja­
ko osobne gminy miejscowe istnieć przestały, je­
dnakże tylko za przyzwoleniem wydziału krajo­
wego i za poprzedniem porozumieniem się co do 
posiadania i użytkowania swej własności, równie 
jak swych zakładów i funduszów. Połączenie ta­
kie gmin nie może nastąpić przeciw ich woli.

§. 3. Osady dotychczas w jedną gminę miej­
scową połączone, mogą w drodze ustawy krajo­
wej być rozłączone i ukonstytuować się jako sa­
moistne gminy miejscowe, jeżeli każda z gmin, w 
taki sposób utworzonych, sama przez się posiada 
środki do dopełnienia zobowiązań wynikających 
z przekazanego zakresu działania (§• 28.) Przed 
takiem rozłączeniem musi jednak nastąpić zupeł­
ny rozdział tak wspólnego majątku i dobra jako- 
też wspólnych ciężarów.

§. 4. Do zmiany granic miejscowej gminy, 
przyczem gmina jako taka istnieć nie przestaje, 
potrzeba oprócz oświadczenia politycznej władzy 
krajowej, że taka zmiana ze względów publicznych 
żadnej nie ulega trudności, także przyzwolenia 
wydziału krajowego.

§• 5. Każda nieruchomość należeć musi do 
związku pewnej gminy miejscowej.

Wyjątek stanowią:
1. Na mieszkanie albo tylko na czasowy pobyt 

cesarza i najwyższego dworu przeznaczone 
rezydencje, zamki lub inne budynki, z przy- 
należnemi ogrodami i parkami. 

j2. Obszar dworski stogownie do ustawy z . . . 
(art. 1 ustawy z dnia 5. marca 1862).

R ozdział II.
O członkach gminy.

§. 6. Do członków gminy liczą się osoby 
do niej należące, to jest w gminie prawo przy­
należności posiadające, tudzież ci którzy nie po­
siadając prawa przynależności do gminy, w jej 
obrębie realność domową lub gruntową posiadają, 

j albo też z rzemiosła lub przemysłu samoistnie 
! wykonywanego podatek stały opłacają.

Wszystkie inno osoby w gminie zowią się obcemi.
$. 7. Każden. obywatel państwa austrjac-

kiego ma mieć prawo przynależności do pewnej 
gminy.

Stosunki przynależności gminnej określone

będą osobną ustawą państwa fart. II ustawy z d. 
5. marca 1862 r.)

Dopóki taka ustawa nie zostanie wydaną, po­
zostają w swej mocy przepisy, obecnie w tej 
mierze obowiązujące.

§. 8. Należący do gminy w miastach, któ­
rzy prawo obywatelstwa w skutek nadania przez 
gminę już nabyli, lub takowe w przyszłości w ten 
sposób nabędą, zowią się obywatelami miejskimi. 
Za nadanie prawa obywatelstwa może gmina po­
bierać opłatę, które jednak przewyższać nie może 
kwotę 20 złr.

Szczególniej zasłużonym obywatelom państwa 
austrjackiego mogą miasta nadawać prawo hono 
rowego obywatelstwa

§. 9. Członkom gminy służy prawo swobo­
dnego pobytu w gminie. Takowi mają brać udział 
według orzeczenia niniejszej ustawy, tak w pra­
wach i korzyściach, jakoteż w obowiązkach i cię­
żarach gminy.

Przynależni do gminy mają także prawo do 
zaopatrzenia jako ubodzy, w miarę swych potrzeb.

Obywatelom miejskim zastrzega się prawo 
korzystania z fundacji i zakładów osobno dla nich 
istniejących.

Obywatelom honorowym przysłużają równe 
prawa jak członkom gminy. Jako tacy nie biorą 
jednak udziału w obowiązkach i ciężarach człon­
ków gminy.

§. 10. Obcym , którzy s:ę z przynależności 
do pewnej gminy wykażą lub przynajmniej do­
wiodą, iż w celu uzyskania poświadczenia swej 
przynależności potrzebne kroki poczynili, nie może 
gmina wzbronić pobytu w swym obrębie, jak 
długo takowi z swą familją nienaganne 3ycie 
prowadzą i nie stają się ciężarem dobroczynno­
ści publicznej. (Art. III ustawy z d. 5. marca 
1862). Obcym, którzy się jakowem rozporządze­
niem gminy w tej mierze pokrzywdzonymi być 
czują, przysłużą prawo odwołania się do polity­
cznej władzy powiatowej.

§. 11. Stosunki prywatne w ogólności a mia­
nowicie prawa własności i użytkowauia całych 
klas lub pojedyńczych członków gminy, pozostają 
niezmienne.

Rozdział III.
O reprezentacji gminnej.

S- 12. Gminę zastępuje w jej sprawach wy­
dział gminny i zwierzchność gminna.

S. 13. Wydział gminny składa się w gmi 
nacb, mających mniej jak 100 do wyboru upra­
wnionych członków, z 9 lub 8 członków, według 
tego czy utworzone będą trzy lub dwa ciała wy 
borcze; w gminach zaś liczących 

100 — 300 do wyboru uprawn. członków z 12
301 — 600
601 — 1000

18 
„ 24

Dążność do jedności w Niemczech i rządy  
konstytiicyjne w  Pnwiech

przez Juljana Klaczkę 
zamieszczone w Reyue de deux Monde na miesiąc gru­

dzień.

I.
Pow stanie i rozw ój ruchu narodowego.

(Ciąg dalszy.)

Nie zresztą naturalniejszego jak te wyskoki 
patrjotyzmu naprężonego. Czyż we Francji, i to 
niedawno temu, umysły uczciwe ale na miar w 
Galach rozmiłowane nie radziły przywrócenia re 
ligji Druidów? Sławianofile moskiewscy nie stro- 
iliże się w kaftany jakie nosili ich pradziady? 
Strój ten tak był narodowym, powiada zł°( ' w 
Hercen, że Moskale brali ich za rodowitych Per­
sów. Dzieciństwa te jednak poczytywano za zbro­
dnię stanu. Woluntarjuszów z r. 1813 uważano 
za niechętnych, a p. Kamptz przyjął na siehie 
ten szlachetny obowiązek, wietrzyć wgzędzie de­
magogów i polować na nich. Wszystkie swobody, 
przyobiecane albo nawet już ogłoszone, uległy po­
mału rewizji albo tłómaczetaiom, które nie zostawi­
ły im nawet cienia prawdy, a naród cały musiał 
edpowiadać za każdy luźny wybryk szaleńca. I 
tak student jeden, na poły warjat, zabił autora 
miernych dramatów, ale przytem szkodliwego 
człowieka; jakiś biedny urzędnik pogroził tuzin- 
kowemu radcy nadwornemu,— natychmiast frank­
furcki Bundestag ogłosił, iż społeczeństwo jest I
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magogfcznym uchwalił cały szereg prewencyj­
nych środków, robiąc policję nńjwyższym sędzią 
wolności obywatelskiej. Srogiemu uciskowi wy­
równać tylko może miernota i dziwna buńdziu- 
czność ówczesnych ludzi stanu, którzy w swem 
ręku trzymali losy wielkiego i szlachetnego naro­
du. Świeże publikacje rzuciły nowe światło na te 
lata smutnej pamięci; w każdej szlachetnej duszy 
zwiększą one wstręt i oburzenie. Bardzo pou­
czającym pod tym względem jest dziennik p. 
Gentza, który w tej reakcji europejskiej brał zna­
czny udział. Był on za młodu żarliwym jakubi- 
nem, potem stał się złym duchem księcia Me- 
ternicha a zakończył dni swoje w późnej starości, 
wycieńczony na siłach, u nóg tancerki w której 
był szalenie rozkochany. Podczas sławnego zja­
zdu karlsbadzkiego, gdzie niesumiennem i wygod- 
nem objaśnieniem §. 13. ustawy związkowej znie­
siono do szczętu wolność druku, zanotował on w 
swoim dzienniku pod dniem 14. grudnia 1819 r. 
co następuje: „Byłem przytomny na ostatniem i
najwatniejszem posiedzeniu komisji do objaśnienia 
§. 13 ustawy związkowej. W debatach nad nim 
brałem znaczny udział, rezultat tych narad można 
uważać za największe i najznakomitsze dzieło na- 
8zych czasów. Dzień ten świetniejsze za sobą 
pociągnie następstwa niżeli batalja lipska." Smu­
tny to zaiste dzień! smutniejsze jeszcze bohatery 
dnia tego! . .

Niemcy, z aw ied zen i w nadziejach, iż  wypo­
s a ż e n i  zostaną instytucjami liberalnemi i rząda­
m i p a rlam en ta rn e ro i, tem  mniej z d o ła li się jeszcze 
u k o n s ty tu o w ać  terytorjalnie na zasadzie je d n o ś c i.

Przyznać potrzeba, że to ich pobożne życzenie 
trudne było do urzeczywistnienia. Zadanie to było 
nie lada: zcentralizować państwo, które oprócz 
niezliczonych drobnych ksiąztewek, zawierało w 
swojem łonie dwie wielkie monarchje jak Prusy 
i Austrja, ustawicznie z sobą rywalizujące. Jedność 
niemiecka, tak pojęta, jest jeszcze do dziś dnia 
kwestją, której rozwiązać prawie niepodobna. Je­
dnakowoż prawdę powiedziawszy, to dopiero ten 
zbiór drobnych potentatów stanowi wielką . . . .  
w organizmie Niemiec, obalenie ich mogło się 
zdawać tem prawdopodobniejsze ile że byt ich jest 
zupełn ie .................. a nadto większa ich część zo­
stała wywyższoną lub nawet utworzoną przez nie­
przyjaciela ościennego, przez tyrana jak go nazy­
wali, którego właśnie pokonano. W istocie nie bar­
dziej nie tamuje postępu w Niemczech jak  ta masa 
rozmaitych księztw i wielkich księztw. Państewka 
te pozbawione świetności i potęgi, mają dosyć 
miejsca na intrygi dworskie, a są za małe, aby 
człowiek zdolny i czynny chciał im poświęcić 
swoje talenta i nsługi; są one bezgilne aby stwo­
rzyć coś dobrego, dosyć polężne jednakowoż aby 
dobru czynić trudności lub założyć weto przeciw 
wszelkim czynnościom federalnym.

Dla tego to ludzie stanu starali się od 
dawna położyć raz koniec temu zawikłaniu. 
Stein i Hardenberg zgodzili się nawet z księciem 
Meternichem podczas kampanji w r. 1813 aby 
całe Niemcy podzielić na dwie wielkie części, z 
którychby jedną pochłonęły Prusy, a drugą 
Austrja. Rzeka Men miała być linją demarkacyj- 
ną między obydwoma państwami, w ten sposób 
powiększonemi. Kanclerz dworu i państwa zmie-

nareszcie w gminach liczących więcej jak 1000 
do wyboru uprawnionych członków, z SO członków 

Do zMtępywaoia przesrkodzonych lub bra­
kujących członków wydziału powinni w każdej 
gminie wybrani być zastępcy, których liczba wy­
nosić ma połowę liczby członków wydziału.

nil jednakowoż wkrótce swoje zdanie w tej mie­
rze a utworzył kombinację nową, która nareszcie 
po długich sporach i intrygach aktem federal­
nym z dnia 8. czerwca 1815 roku uroczyście' u- 
święconą została.

W akcie tym, ogłoszonym pod opieką świę­
tej i nierozdzielnej Trójcy Bożej, utrzymane zasa­
dę rozkawałkowania Niemiec, — przytem najdro­
bniejszym książętom przyznano beskie pocho­
dzenie ich praw, i to wtenczas kiedy prawa ludo­
we pomijano milczeniem lub podciągano pod*fan- 
tastyczne i wybiegliwe tłómaczenie.

Książąt Liehtenstein, Reuss-Grehz, Reuss- 
Schleitz, Sacbsen-Meiningen, Sachsen-AItenbnrg, 
Homburg-Lippe i Lippe-Schaumburg poczytano za 
panujących, mających te-same prawa jak król 
pruski lub cesarz austrjacki,— panować oni mieli 
nad swoimi poddanymi z jask i bożej i wydzielać 
wolność i szczęście podług własnego wHzimisię. 
Oprócz tego przyznano książętom medjatyzowa- 
nym nadzwyczajne przywileje, między innemi wy­
konywanie sprawiedliwości w pierwszej instancji w 
sprawach karnych i cywilnych.

Artykułem specjalnym książęta Thurn-Taxis 
utrzymani zostali przy przywileju posiadania poczt 
w Niemczech całych. Takim sposobem Niemcy 
nawet według wyrażenia ks. Meternicha nie zo­
stały państwem związkowem ale związkiem państw; 
jedno było niezależne od drugiego, obraęające się 
z całą niezawisłością w własnej sferze, p o łącz o n e  
tylko z sobą elastycznem zobowiązaniem się n* 
trzymania bezpieczeństwa na wewnątrz i zewnątrz., 

(Ciąg dalszy nastąpi.) .



Jeżeliby ta liczba zastępców nie była po- 
dzielną przez liczbę ciał wyborczych, natenczas 
należy powiększyć ją do liczby najbliższej, dającej 
się podzielić ilością ciał wyborczych.

§. 14. Zwierzchność gminna składa gię z 
przełożonego gminy i z przynajmniej dwóch człon­
ków temuż przydanych, którzy w miastach zowią 
się asesorami, w miasteczkach i wsiach zaś przy- 
siężnymi.

Gdzie tego czynność i stosunki wymagają, 
może wydział liczbę członków przełożonemu przy­
danych odpowiednio pomnożjć. Jednak liczba ta 
nie może przewyższyć trzeciej części liczby człon­
ków wydziału.

Członkowie zwierzchności gminnej należą 
także do wydziału i są objęci w liczbę członków 
w> działu.

§. 15. Członków wydziału i zastępców wy­
bierają członkowie gminy, uprawnieni do wyboru.

Bliższe postanowienia o uprawnieniu do wy­
boru i obieralności, tudzież o postępowaniu p"zy 
wyborach zawiera regulamin wyborczy dla gmin.

§. 16. Jeżeli cala przedtem doroinikalna po­
siadłość, lub część posiadłości dotrinika^ej sta­
nowiąca w tabuli krajowej osobne ciało, wcie­
loną zostaje do związku gminy miasteczka lub 
wsi, natenczas posiadacz tej posiadłości lub czę­
ści rna prawo nawet bez wyboru być członkiem 
wydziału, jeżeli:

1. od posiadłości swej do związku gminnego 
wcielonej, opłaca kwotę podatku realnego, wyró­
wnywają*^ przynajmn ej czwartej części po­
datków realnych, tak na niego, ja t i na innych 
opodatkowanych w dotyczącej gminie miejscowej 
przypadających;

2. ie&t obywatelem państwa austryiackiego;
3. ukończył 24 rok życia, i znajdują się w 

zupełnem używaniu praw cywilnych;
4. jeżeli co do niego nie zachodzi żaden z 

powodów wykluczających w §§. 3. i 11. regula­
minu wyborczego, wymienionych.

Wojskowi w czynnej służbie, chcący ztego pra 
wa korzystać, m u szą , wszystkie inne osoby zaś 
mające prawo należeć do wydziału, m o g ą  — 
zastępywać się przez pełn imocników.

Pełnomocnik musi jednak być obywatelem 
państwa austrjackiego i w używaniu wszystkich 
praw cywilnych , i nie może przeciw niemu za­
chodzić żaden z powodów wyłączających i wy­
kluczających w 3 10. i 11. regulaminu wy­
borczego wymienionych.

Ten sam pełnomocnie może tydko jedną oso­
bę żastęoywać i nie może iuż co do swej osoby 
należeć do reprezentacji gminnej.

§. 17. Posiadacze dóbr, którzy według po 
wyż.szego paragrafu mają prawo należenia do 
wydziału gminnego, nie będą wliczer w J:czbę 
członków wydziału w §. 13. ustanowioną.

Gdyby także przez wybór do wydziału po­
wołani zostali, wtedy mają albo wybór ten przy 
jąć, albo z przysługującego im prawa korzystać.

Dla tego im dwa glosy w wydziale przysłu­
giwać nie mogą.

$. 18. Wydział gmiuty wybiera z swego 
grona przełożonego gminy i członków temuż przy­
dany eh. > ,

Bliższe postanowienia w tej mierze zawiera 
regulamin wyborczy dla gmin. Członkowie przy­
dani przełożonemu następyWać mają po sob e 
według ilości głosów, któremi wybrani zostali. 
W razie równości głosów rozstrzyrga los o pierw­
szeństwie.

W tym porządku mają też zastępywać prze­
łożonego gminy w razach gdy tenże będzie prze- 
szkodzonym.

§. 19. Każdy obieralny i według przepisów 
wybrany członek gminy obowiązanym est przy­
jąć wybór, czy to na członka wydziału lub zastę­
pcę, czy to na członka zwierzchności gminnej

Prawo nieprzyjęcia wyboru przysłnża tylko;
1. duchownym wszelkiego wyznania i nau­

czycielom publicznym;
2. urzędnikom i sługom dworu państwa i 

kraju, tudzież przy funduszach publicznych usta­
nowionym :

3 workowym nie zostającym w służbie 
czynnej;

4. osobom liczącym przeszło 60 lat;
5. tym, którzy przez cały jeden perjod wy­

borczy piastowali posadę w zwierzchności gmin­
nej, jednak tylko na następujący perjod;

6. tym, którym ułomności fizyczne nie do­
zwalają wykonywania obowiązków urzędowych, 
równie jak  tym, których zdrowie ciągle i znacz­
nie jest nadwątlone;

7. tym , którzy z powodu swego zwykłego 
zatrudnienia corocznie często lub dłuższy czas nie 
są obecn’ w gminie;

8. tym , którzy według §. 16. mają prawo 
bez wyboru należeć do wydziału.

Kto bez takiego uwalniającego powodu 
wzbrania się przyjąć wjbór lub prowadzić dalej 
urząd raz przyjęty, podpada karze pieniężnej, 
którą polityczna władza powiatowa na żądanie 
reprezentacji gminnej aż do 100 zł. wymierzać 
może.

Kara pieniężna wpływa do kassy gminnej.
§. 20. Członkowie wydziału i zastępcy, tu­

dzież członkowie zwierzchności gminnej wybierają 
się na lat trzy.

Jednak i po upływie tego ezasn pozostają 
w urzędzie aż do ukonstytuowania nowej repre­
zentacji gmiimej.

WyStepujący mogą, jeżeli żadna prawna 
przeszkoda nie zachodzi, być znown wycrani.

§. 21. W rnzie 'Opróżnienia w eiąeu tych 
trzech, (at posadj przełożonego gminy, lub któ­
rego z członków jemu przydanych, wydział ma 
najdalej w ciągu dni czternastu przedsięwziąść 
nowy wybór na czas pozostały.'

W razm oprożnier a miejsca członka wydzia­
łu , przełożony gminy powoDć ma do wydziaiu 
tego zastępcę, który w ciele wyborczem, gdzie 
brakuący członek wydziału zos.ał wybranym, 
umwięcej - trzymał głosów.

W razie równości głisow rozstrzyga los. 
G d y ły  jednak tylu członków wydziału brakowa­
ło, iżby liczba takowy ch w cie'e wyborczem, w

którem wybranymi zostali, przez powołanie zastęp­
ców uzupełnioną być nie mogła, natenczas winno 
dotyczące ciało wyborcze przedsięwziąść bezzwło­
cznie na podstawie ostatniej listy wyborczej, no­
wy wybór uzupełniający na dalszy ciąg perjodu 
wyborczego.

§. 22. Postanowienia §. 21. tyczące się po­
woływania zastępcy mają być także zastosowane 
w razach tylko czasowego przeszkodzenia człon­
ka wydziału.

§. 23. Przełożony gminy i członkowie temu 
przydani, złożyć winni przy objęciu urzędu w 
ręce naczelnika władzy powiatowej lub tegoż de­
legowanego w obecności wydziału gminuego, przy­
rzeczenie, miejsce przysięgi zastępujące, iż zacho­
wają wierność i posłuszeństwo cesarzowi, prze­
strzegać będą ustaw i dopełniać sumienni® obo­
wiązków swoich.

§. 24. Urząd członka wydziału i zastępcy 
jest bezpłatny.

Czy i jakie wynagrodzenie przełożony gminy 
i członkowie temuż przydani ze środków gminy 
pobierać mają, uchwali gmina.

Wszystkim reprezentantom gminy należy się 
wynagrodzenie z kasy gminnej za wszystkie wy­
datki poniesione w gotówce, połączone z urzędo­
waniem

§. 25. Członek zwierzchności gmiunęi, czło­
nek wydziału lub zastępca traci swój urząd, je-i 
żeli zajdzie, lub wiadomą się stanie okoliczność, 
któraby pierwotnie tegoż obieralności lub tegoż 
uprawnieniu na członka wydziału bez wyboru, 
stała na przeszkodzie.

Nic mniej też nie będzie mógł sprawować 
urzędu swego członek zw ie”zchności, członek wy 
działu, lub zastępca, któryby dla którego z czy­
nów karygodnych w §§. 3. i tftr regulaminu wy­
borczego wymienionych popadł w śledztwo lub 
do którego majątku zostałby konkurs ogłoszonym 
albo postępowanie ugodne było zarządzone, to 
jak  długo trwa postępowanie karne, krydalne lub 
ugodne.

(Dokończenie nastąpi).

A  u s  t r J a.
Sejmy krajowe zajęte są obecnie czynościa- 

mi przygotowawczemi. mianowl ie ułożeniem re­
gulaminu sejmowego i wyborem wydziałów do 
projektów rządowych. Dla tego też sprawozdania 
sejmowe, które nadchodzą z pojedyńczych krajów 
koronnych, są tylko czysto lokalnego znaczenia j 
nie mają żadnej wagi dla ogółu monarchji. Po­
między ustawami jakie czekają na załatwienie 
sejmów krajowych, stoi na pierwszem miejscu u- 
stawa gminna, ułożyć się mająca na podstawi® 
ustawy zasadniczej uchwalonej w rajchsracie, sto­
sownie do interesów i potrzeb każdego krhju 
koronnego.

Wydział krajowy czeski przedłożył sejmowi 
szereg dodatków do statutu krajowego. Pierwszy 
z tych dodatków, nad którym sejm na nrjbliższem 
posiedzeniu obradować będzie, zawiera następu­
jące ważne postanowienie . „Objęte $• 31 statutu 
krajowego prawo badania wyborów przysłużą sej­
mowi wyłącznie nawet wtedy, jeśliby obranemu 
posłowi namiestnictwo z jakiegokolwiek powodu 
wykluczającego, certyfikatu poselskiego me wy­
dało; w takim razie nie może namiestnictwo roz­
pisywać nowego wyboru zanim sejm ni e uniewa­
żni pierwF?ego.“

F  r t n c  j  a.
W miarę jak symDalje ludów oddalają się 

od Napoleona III., stara się on wszelkiemi siłami 
wejść w ścisłe stosunki z pauującymi „z bożej 
łaski“. Od c rasu objęcia ministerstwa pruskiego 
przez p. Bismarka, stosunki Napoleona z królem 
■Wilhelmem stają się coraz serdeczniejsze. Cesarz 
Francuzów miał oświadczyć swe życzenie, ażeby 
obecna walka w Prusiech między królem a naro­
dem, skuńczyła się jak nąjzupełniejs/.em zwycię- 
ztwem korony, przy czem wyraził swą gotowość 
do niesienia pomocy w razie, gdyby krnąbrność 
nieposłusznych dziatek zmusiła ojcowskie serce 
króla pruskiego do zamachu stanu. Ku temu ce­
lowi zmierza p. Bismark w zunemem porozu­
mieniu z cesarzem Francuzów. Nie dość na tem 
że Napoleon złamawszy uroczystą przysięgę, po­
deptał nogam' ustawę własnej ojczyzny, że oba­
liwszy rzeczpospolitę, postawił na miejscu świe­
tnej niegdyś mswnicy tyberjuszowski senat, na 
miejscu wolnej prasy cenzurę, na miejscu wolno­
ści bagnet —chciałby on jeszcze, ażeby jego przy­
kład znalazł naśladowców we Włoszech : w Niem­
czech. W Ratazzim w Bismarku znalazł Napo­
leon pożądane narzędzia swej polityki; pierwszy 
doprowadził do katastrofy pod Aspromonte, ale 
upadł okryty hańbą; niewierny, czy drugi będzie 
szczęśliwszym.

Tymczasem stosunki między Francją a Hisz­
panią stają się coraz zimniejsze Dawna duma 
hiszpańska zaczyna się budzić na myśl, że polity­
ka napoleońska zmierzała do nczyn enia Hiszpa 
nji wazalką Francji. Twierdzą, że jenerał Fr m 
Zustanie mianowany marszałkiem na przekor in­
trygom p. Barrota, posła franeuzkiego w Madrycie. 
Przyczynia się do tego osobista niecLęó królowej 
Izabeli ku dworowi francuzkiemu, która tym razem 
harmoniuje z usposobieniem narodu.

W Izbie depułowanych w Maaryi u wystą­
pił p. Olozaga przeciwko teraźniejszemu miuiste-

rjum, a to z powodu, że dało się użyó Francji 
za narzędzie w Kochinchinie i w Meksyku. Kry­
tykował on postępowanie ministra spraw zagra­
nicznych p. Collantes, który wiedząc o kaudy da­
turze areyksięcia Maksymiljana, podpisał nraowę 
londyńską bez zaprotestowania przeciwko temu. 
Hiszpanja wydała na wyprawę meksykańską 
dwa miljony i straciła mnóstwo żołnierzy bez n 
mniejszej korzyści. W końcu p. Olozaga oświad 
czył się za uroczystym obchodem d. 2. maja, ja­
ko rocznicy powstania w Madryci ■ przeciwko 
Francuzom w r. 1808.

Uwaga rządu franeuzkiego zaiętą jesl ró­
wnież przyszłemi wyborami do < iała prawodaw 
czego; w tym celu rozesłano stosowne instrukcje 
prefektom. Ogłoszono nowy podział okręgów wy­
borczych, który zmniejsza liczbę reprezentantów. 
Dekret ten wywołał powszechne niezadowolenie. 
Stronnictwo republikańskie zaczyna także s>ę ru­
szać: jako jego kandydaci mają wystąpić znani 
z r. 1848 Marie w Arles i Carnot w Marsylji. Na­
poleon ogłosił nową reformę: reprezentanci ludn 
mają dostać fraki haftowane złotem, w miejsce- 
dotychczasowych haftowanych śrebrem. Reforma 
ta mr nadzwyczajną analogję z reformami Wie­
lopolskiego; nie dziw, że jeden zapatruje się na 
drugiego, gdyż obydwa ocalilf porządek w krwa- 
wem starciu!

La France donosi, że wszyscy ministrowie! 
złożyli szczegółowe sprawozdania, według któ­
rych ma być ulożouy ogólny raport o wewnętrz- 
nem położeniu kraju. Raport ten ma być nastę­
pnie udzielony członkom ciała prawodawczego. 
Otwarcie Izb odbyło się 12. stycznia o godzi­
nie 2 w sali des Efats, poczem Izby przystąpią 
do ukonstytuowania swych biór; debaty zaś nad 
adresem rozpoczną się w senacie dopierc z koń­
cem stycznia, a w ciele prawodawczem w poło­
wie lutego.

W przyłączonych prowincjach włoskich, w 
Nizzie i Monaco panuje wielkie wzburzenie umy 
słów ; krzątają się tam mazziniści, a dziennikom 
francuzkim zakazano umieszczać o tem w 'ado- 
mośii

Korpus wyprawowy meksykański wyruszył 
z Fecamutucan do San Audres. Jenerał Berthier 
idzie do Porste. Jen. Forey nie może wyruszyć 
na Meksyk, dopóki nie nagromadzi zaDi.su ży­
wności na dwa miesiące. Nowe posiłki mają 
wkrótce odejść z Francji do Meksyku.

Bilans banku francuskiego okazuje zmniejsze­
nie gotówki o 53 miljonów, zwiększenie portfejlu 
o 84 i pół roiljona; przedpłata na renty powię­
kszyła się o 20, a banknoty o 44 miljonów.

Kaudydatami na arcybiskupstwo paryzkie są 
Darboy, biskup z Nancy, i Cbalandon, arcybis­
kup z Aix; co do ostatecznej decyzji cesaiza, panuje 
jak  największa niepewność.

Courner du Dimauehe otrzymał trzecie o- 
strzeżeuic, z powodu jak twierdzi Monitor, arty­
kułu paua Prevost Paradol, podkopującego wiarę 
w głosowanie powszechne.

Korespondeul nasz paryzki umieszcza nastę­
pującą wiadomość, która jeżeli się okaże praw- 
wdziwą, może posłużyć do zrobieni,, paraleli 
między rządem francuzkim a angielskim: „Pisano 
do mnie z Londynu, że tam obiega pogłoska, ja ■ 
Koby rząd moskiewski starał się zrobić podobną 
rewizję u Herzena w tym celu, jak ją  zrobił w 
Paryżu, ale że nie tylko że rząd angielski n£ to 
się nie zgodził, lecz że policja angielska ostrze­
gła redaktora Kołokoła, mówiąc: „Ponieważ w 
Londynie jest dużo złodziei, radzimy mieć się na 
baczności i dobrze pochować wszystko, do czego 
najwięcej przywiązujesz wagi.“ Szczegół bardzo 
prawdopodobny.

W  I o c h y.
Noworoczna mowa Wiktora Emanuela nie 

była naprzód ułożoną, ale odpowiedzią improwi­
zowaną wprost na słowa prezesa Izby posłów, 
Wenecjanina Tecebio, który rzekł: „Jeżeli w na­
stępującym roku żadna ofiara szczędzoną a dzieło 
organizacji, tak wybornie rozpoczęte, dokonanem 
będzie, to niezawodnie będą mogły Włoeby w 
w najbliższym roku myśleć na serjo o prakty­
cznym sposobie uzupełnienia swej niepodległości 
i zajęcin między narodami przynależnego im sta­
nowiska." Po tem dopiero nabiera prawdziwego 
znaczenia mianowicie ustęp z odpowiedzi króla, 
dotyczący armji.

Gazeta Rządowa z d. 9 wyraża radość swoją 
iż tak Turyn jak  i inne stolice bardzo przychyl 
nemi się okazują dla subskrypcji na korzyść po­
szkodowanych od rozbójniciwa, i że munmypja 
chwyciły wspaniałomyślnie inicjatywę. Rzecz nie­
zawodna, że pomyślny skutek tej subskrypcji 
wielką będzie miał wagę pod względem polity­
cznym. Chłop neapolitański nie wie nie o poli­
tyce, ale pozna on niezawodnie wartość zjedno­
czenia Wioch, jeżeli mu solidarność wszystkich 
członków włoskiego narodu tak praktycznie do­
wiedzioną zostanie. Gazeta Rządowa zebrała oraz 
w b.uletynie swoim doniesienia francuskich dzien­
ników o reformach rządu rzymskiego . -stwierdza

że opinja publiczna nalega na drogę radykalną 
Dowodząc że wszystkie te reformy nie mogą 
przynieść skntku, gazeta kończy temi słowy Za­
ufani w sprawiedliwość bożą i roztropność lndno- 
ści rzymskiej, Włosi szczęśliwe odniosą korzyści. 
Dodajemy tutą: żc pomimo iż ogłoszenie tych re ­
form na d. 1 do 5 stycznia zapowiedzianem było, 
jednak dotychczas nie o tem nie słychać.

Podaliśmy doniesiema o nowem dźwiganiu 
się stronnictwa rnchu pod nową nazwą. Półnrzę- 
dowa Stampa zaprzecza teraz wiadomości o akoń- 
stytuowaniu się napowrót towarzystwa wyswobo­
dzenia. dodając że były tylko przygotowawcze 
zgromadzenia niektórych naczelników stronnictwa 
czynu, a gdyby istotnie zawiązało się na nowo, 
rząd rozwiązałby je  Lnów dekretem. Wiemy już 
że pretekci maią dotyczące rozkazy z ministerjnm 
spraw wewnętrznych.

Komisja parlamentu w sprawie rozbójnietwa 
miała d. 6. już wyjechać do Neapoln. Wszystkie 
władze eyw:ine i wojskowe mają .ozkaz dawać 
zupełne odpowiedzi na pytania komisji i wszelkie 
żądane akta jej przedkładać: w bardzo drażli­
wych wypadkach decyduje w tym względzie mi- 
nsterjjm . Stampa z d. 7. zaprzeczyła podanu 
La Franco jakoby Lamarmora podał się do dymisji, 
nie chcąc mieć żadnych stosnnków z tą komisją.

Przy nieadałej demonstracji reakcjonistów 
w Neapolu zabrała poli ya ważne listy burboń­
skie, z Rzymu nadesłane, a zawierąjące statut 
organizacji reakcyjnych komitetów, które miały 
być zawiązane w neapolitańskieh prowincjach. 
Statuta te były przedłożone przez książąt Pepoli 
i Dela Regina exkrólowi Franciszkowi II i przez 
tegoż zatwierdzone.

W okolicach Lucery, Foggji i Bovino prze­
ciągają mieszane oddziały wojska ; gwardii naro­
dowej Z lasów S. Lorenzo zostały bandy Pie 
trozzego i Chavonego wyparte i rozbite pod Mon- 
tuceio; Piet-ozzi padl.

Franciszek II, ma coraz gorzej zapadać w 
obłąkanie, pochodzące jeszcze z otruc.a w wieku 
pacholęcym.

Z Rzymu donoszą jako ciekawą rzecz że zo­
stała już tego roku zaprowadzoną na tamtejszej 
wszechnicy katedra geologji. Wiadomo że geolo- 
gja zdaje się w wielu miejscach być w sprzecz 
nośc z pierwszą księgą Mojżesza. Oi-az donoszą 
z Rzymu o ciągłych a krwawych starciach żoł­
nierzy trar.ouzkieh z papiezkimi.

Wioska rada stanu nakazała sądowi floren­
tyńskiemu pierwszej instancji żądać od arcybi­
skupa, żeby do miesiąca wniósł swoją obronę 
albo cofnął swój ukaz, przeciw stowarzyszeniu 
wzajemnej pomocy klern wymierzony, którym na­
wet przystępujących do stowarzyszenia zasuspen 
dowal.

Doniesien.a z d. 10. nnewniają, że parlament 
włoski przed końcem stycznia będzie zwołany. 
W Medjolauie zebrane dla poszkodowauyeb przez 
brygantow w Neapolitaóskiem w czterech dniach 
80.000 fr. Dziennik Diritto ogłosił adres nowego 
rzymskiegi* komitetu do Garibaldegc, któremu ofia- 
rowauo prezydenturę, i przyzwalającą jego odpo­
wiedź. Garibaldi wzywt Rzymian ab] nie słuchali 
rad starego komitetu, i aby w samych sobie za­
ufanie pokładali Opinioue zamieściła artykuł, 
dowodzący że ministerjum powinno już teraz bez­
zwłocznie zażądać pożyczki, chociaż stan finansów 
do końc-ł roku bez pożyczki obejść się pozwala. 
Sądzą że artykuł ten jest tłumaczem myśli rządu, 
który pragnie eo rychlej dokonać uzbrojenie ca­
łego narodu. Zapewne z tą myślą rządn o po­
życzce wiąże się pogłoska o bliskiej wojnie z Au- 
strją, którą jednak dzienniki półurzędowe zbiły.

Coraz więcej utwierdza się wiadomość, że 
jen. Willisen nie do Turynu ake do Rzymu pój­
dzie jako poseł Prus; do Turynu ma być miano­
wany p. Usedom, były poseł pruski przy Bunde­
stagu, któregoby rząd włoski zapewne przyjął 
przychylnie.

K r o n i k a .

* Teatr. W  piątek odegrano w teatrze naszynr: L e ­
ga t hetmański.

Sztuk-, ta, osnuta Pa historycznej waśni między kró­
lem Michałem i hetmanem Sobieskim, podżeeanej przez 
obce intrygi, jakkolwiek przedstawia drugą poiowę wieku 
17go, dookon-.le odzwierciedla dzisiejsze nasze tosunkj 
Tam nieufność i zawiść króla Michała do hetm ana So­
bieskiego sprowadza pokój buczacki i Polskę stawia nad 
przepaścią: tu  roznamiętniona walki stronnictw rozdziera 
społeczeństwo, marnuje najlepsze jeg o  siły w tych  swa- 
rach domowych, kosztem publicznego dobra. Ale w 
wieku 17tym znala-ł się młodzian, k tóry  poświęceniem 
swojem bez granic, bo narażeniem poczciwogo sw ego imie­
nia na zarzut zdrajcy ii życii j a  śmierć haniebną j  ręki 
kata, zdoiał i aprawić złe, jakie wywołały obce intrygi 
harnonię między W iśniowieckur i Sobieskim utrzym ać i 
tym sposobem Chocim przygotow ać; — my zaś czetam y 
jeszcze dotąd na kogoś, co by się poświęci! za kraj, o< o- 
bą swoją zapełn4 przepaść między spói wiodącemi stro ­
nami. Publiczność pojęła moralną doniosłość te so  dram a­
tu, nie szczędziła mu te i  oklasków  mim/1 licznych uste- 
res tak  w założeniu jak  i przeprowadzeniu intrygi. Oso­
by działające nie noszą na sobie barw y swOj.go cza śu , 

One żywcem wzięte ż naszego stulecia i reprezentują 
dzisiejsze wyobrażenia i stoaunk'.
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Polskie dziewice z IV.wieku nie jeździły do Wiednia 
na edukację, i. Kariery kobiecej nie rozpoczynały roman­
sami ani z ksifżftam i ani arcykdiążętami należęcymi do do­
mu Habsburgów. R&jynież nie truły si§ z miłości, ani tru­
cizny nie ratowałyby były skazanego na śmierć zasłużona, 
choć by to  był rodzic, brat lub narzeczony. Inicjatywy 
ówczesne niewiasty nie brały, —religja i obyczaj sprzeci­
wiały się temu.

Planik doktora awanturnika zagraniezneg o— z ręky 
starościanki posiąść ogromny je j m ajątek — na owe czasy 
jest czystym anachronizmem- Mezaljanse takie w Polsce 
podówczas się nie działy, i nie tylko ojciec ale i córka 
przenieśliby umierc, i to sto razy jeszcze, niżeli by taka 
sromota miała spaść na dom, dóm senatorski, w którym 
buławy i krzesła prawie spadkiem zostawały. Nieznajo­
mość sto„ mków socjalnych ówczesnych rażąca je s t w 
tym dramacie.

Akcje prawie nigdzie nie są dostatecznie umotywo­
wane; co więcej, nie są nawet często wypływem chara­
kteru osoby działającej ani ogólnego położenia rzeczy, 
ale czemś dowolnem, od kaprysu i fantazji piszącego za- 
leżącem:

Główny bohater W acław Gronowski poświęcając się 
za króli i ojezj znę, czyni to mimochodem, przypadkow o 
prawie; domosłość swojego czynu zdaje się dopiero z bie­
giem wypadków późniejszych pojmować i w skutek tego 
ducha swojego odpowiednio nastrajać.

O fiara też jego nie może wywołać silnego wzrusze­
nia, bo nie zdaje się żeby była wypływem pojęć jego o 
obowiązkach i poświęceniach obywatelskich względem 
rodzinne" > kraju, ale faktem spełnionym bez zastanowie­
nia, k tóry  się dopiero potem podnosi do godności za­
jady, 'ak tn dzisiaj wydarza się czasami jeszcze modnym 
dandysom , k tórzy  nie zatracili w sobie całkowicie in 
stynktów  polskich.

In trygant W altner życie sobie odbiera trncizną nie 
dla tego że dla niego nie masz innego ratunku; przeciwnie, 
powóz stoi przygotowany, potrzebuje tylko w siąść  i 
uciekać za granicę. Ale autor nie miał innego środka o- 
czyszczenia króla Mi< bała od podejrzenia, iż był w taj­
nej umowie z Turkami; — dla honoru monarchy kazał struć 
się lekarzow i, k tó ry  przed śmiercią w ykrył wszystkie 
machinacje swoje.

Sam legat hetmański, który niczem innnem nie jest 
jah objawieniem ostatniej woli jednego z hi tmanów po­
przedników Sobieskiego, aby córki jego  domu tylko 
takiemu w zamezcie oddaue zostały, kugo hetman za 
najgoduiejdzego z rycerstw a poczyt i słabo jes t z główną 
akcją złączony , ginie praM i<* niepostrzeżenie obok innych 
wypadków. Równie nie moin ■ pojąć dla czego auto. 
umieścił i króla r a d z i e  wielbicieli Anny, - miała oną 
i tak już trzech pretendentów, a miłość królewska nie 
przj czynią a. an do zawiązania intrygi ani do jej 
rozw.ązania.

Poświecenie się nawet Gronowskiego zdawało się 
nienaturalnem i niepotrzebnem. Publiczność glośnem sze- 
mrauiem daJ« uczuć swoje niezadowolenie, iż winowaj­
ca tak  łatwo uszedł przed zasłużoną karą, i to  wjzna- 
w sty  prawie swToją winę. Rzecz s ię  tak miała: Sobieski 
obsaezył Turków tak iż klęska ich stała się nieuchronną. 
Michał, chory w z«mku starosty, nie muże za wojskiem 
pospieszyć a zazdrości sławy Sobieskiemu. Chciałby on 
aby zw ycięttw o pod osobistem jego dowództwem zosta- 
o dokonane, bo ksżdy tryumf hetmana zdawał mu się 

że pociągnie za sobą ujmę kró'ew skiego majebtatu. Le­
karz jego przyboczny W altner, aient Lotarynskiego księ­
cia, podtrzym uje w n iu  tę nieufność do hetmana; gdy je ­
dnakowoż mimo tego król pozwcla Sobieskiemu stoczyć 
walną bitwę nawef w jego nieobecności, W altner list 
przyjmuje a natomiast naśladu jąc zupełnie rękę królewską* 
doręcza wysłańcowi hetmańskiemu depeszę, w której był 
rozkaz puszczenia Turkó w wolno, bo traktat buczacki od­
nowiono. Intryga ta miała poi;óżnić Bermana z królem 
oburzyć rycerstwo przeciw Michałowi i wywołać rokosz 

, k tórj by Wiśniowieckiego pozbawił tronu a w miejsce je ­
go Lotaryńczykcna i drogę do korony otw orzył. Dom 
Ra kazki i własna żona Eleonora należeli do spisku, na­
wet Turcja nie była mn obcą. Oprócz teyo w pobliskich 
rozwalinach zamku W altner miewa potajemne konferen 

. cje z wielkim wezyrem. Ujęty na gorącym uczynku przez 
Gronowskiego, chce przj znać się do w szystkiego, lecz u- 
przedzony Gronowsai słuchać go nie chce. Jemu zdeje 
się, że k ról używa ty lko swego lekarza do tajnych j  • 
ufnych zleceń, że wszystkie kroki W altuera są uczynio­
ne i a wiedza i z upoważnienia królewski igo, każdy w y­
raz lekarza zdaje mu się, że będzie oskarżeniem króla— 
dla tego wyznań jogo słuchać nie chce.

Ujecie lekarza umacnia go tylko w przekonaniu że 
król jes t winnym. Chcąc uratować honor monarchy, z któ- 
r  n razem się wychował, osłabić niechęc ku niemu he­
tmana i ra to - ać ojczyznę od sromu, puszesa lekarza na 
wolność aby -atrzee wszystkie ślady winy królewskiej, a 
sam „sKarza się przed hetmanem o porozumienie z 'Tur­
kami i sfałszowanie rozkazu królewskiego, które właści 

wie hetmanowi nakazuje nazajutrz stoczyć walnę bitwo. 
W yznanie to sprawdza harmonję, a Polskę obdarzyło 
świetnem zwycięztwem. Publiczność więc niesłusznie wy* 
buchła szemraniem; sytuacja ta je s t jedn^ z najlepiej 
przez autora obmyślanych,—być może że tylko nie dość 
jasno myśl swoją wyrazi1 i ztąd nie cała publiczuość 
czynność Gronowskiego należycie ocenić zdołała. Spo­
wiedź podstępna i śmierć W altnera wyjawiły praw dę, 
ręką.p ięknej" Auny nagrodziła G nnowskiem u jego po-

święcenie. . , , .
Mimo życzliwości jaką  ta  sztuka przyj? ą z° s 

wytrzym a >na nawet bardzo umiarkowanej kry y  u u 
tor, człowiek bardzo miody jeszcze, posiads je  na owo 
rzeczyw isty talent, który  wróż. ć mu może najlepszą przy 
szłość w tym i -wodzie. Gr > artystów  w ogólności wy- 
padia dobrze. Jednakow oż p. Nowakowski ojciec nie za­
spokoił naszego wyobrażenia jakieśm y sobie o hetmanie 
wyrobili. Hetman za nadto przypominał inne figury kon­
tuszowe, niekoniecznie hetmańskie, jak ie  się od czasu do 
czasu na scenie lwowskiej pojawiają. Niestosowną była 
także rola Ann; dla p. A szpergerowej, kiedy ją  ciotka 
p margrabina Mu.liy nazwała ,moje dziecię", nie było 
-U kogo sali, któr«gnby to nif było rozśmieszyło. Mnie­
mam; że p. Targów. Ka n o  b j łab /  całości popsuia, gdy 
bjy je f  tg rolę oddano, ' al Halici-iski momentami gTał 
w yborn i^  nłe ęawsze jednakowoż zdoła) dobrai ito„o 
■wny głos i odpowiednie ułożenie, choć widao było wszę­
dzie sumienne wystudjott anie roli- Śiabego na umyśle i 
d e le  aTola Micnsła g ra ł p. Leszek N owakow ski, znuże­
nie f iiy tzn ?  i m orilne przebijało się w każdym -uchu 
rty sty . Scharakteryzow ani0 się p Nowakowskiego syna 

je s t w ogólności zawsze bardzo szczęśliwe. Pan Wożnia 
Nkołwkii, pominąwszy g ryuri jak i. stroił ustami i oczy- 
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ma, grał dobrze. Państwo Linkowscy g rą  swoją 'miłe 
robili wrażenie.

* Od Stebnika. Miasto Drohobycz na widocznej po­
stępu znajduje się drodze. Daj Boże, aby za jego przy­
kładem i inne poszły miasta i podług możności do ogól­
nego dobra się przyczyniały. Wiecie, że od lat kilku 
Istnieje tam gimnazjum, w całości kosztem miasta utrzym y­
wane i dotowane tak, jak  może mało które z gimnazjów 
galicyjskich. Przemilczeć jednak nie można, iż wydział 
miejski mało do zaprowadzenia języka polskiego w sw o­
im własnym zakładzie przykłada wartości. Słyszałem 
wprawdzie, że w roku 1861 do W ysokiego c. k. namiest­
nictwa jakąś w tym  względzie podawano prożbę, ale ja ­
ki obrót rzecz wzięła, nie jest mi w iadom o; dość że wy­
kład w szkole w niemieckim odbywa się języku.

JLwów starając się o gimnazjum polskie, na publicz­
nych o tem rozprawiał posiedzeniach, w ysyłał deputacje 
do Najj P ana , do pana ministra stanu i — jes t blLkiin 
kresu, U nas rzecz się ma inaczej; ludzie są aobrzy; 
lecz odwagi trudnobyś chciał szukać u nich. Zapewne 
m yślą, że jak się odezw ą, to zaraz zjadą komisje na 
wyszukanie i ukaranie winowajcy, k tó rj jbdważgł s i ę , u 
wydziale przemówić za zaprowadzeniem języka polskie­
go. Gdyby gmina z gorliwością do dzieła przystąpiła, 
o pomyślnym skutku wątpićby nie można. W utworzeniu 
gimnazjum miejskiego gmina wielki objawiła postęp; w y­

dałoby, aby teraz na połowie drogi ustać nie chciała.
Dalszy postęp na drodze rozwoju okaże czyn 

następują* y  • Jak  w»zędzie tak  i w Drohobyczu posie- 
dzei ia ydziału przy drzwiach odbywano zamkniętych. 
Że tam na niezadowolenie mieszczan m usta  zapaść :mo- 
gła niejedna uchwała, sądzić możemy z tą d , że wydział 
miejski przy organizacji piękny budynek ratuszowy z 
calem urządzeniem na becyrk d a ro w a t, dodając do tego 
jeszcze 2.000 guldenów mon. kow. Jakie tu obce dzia­
łały wpływy, napisać nie m ogę; dość, stało się tak i tak 
js s t  do dziś- Dziś żal podarunku, ale.... P y tan ie , czy 
byłoby to  się stać mogło gdyby posiedzenia jawne były? 
Czy byłoby z korzyścią dla Lwowa, gdyby ratusz darował, 
a sobie na urząd miejski kamieniczkę na Stryjskiem ku­
p ił?  Otóż wydzi ń  miejski poznając niekorzyści taje­
mniczości, podał w roku przeszłym o jawne posiedzenia, 
i właśnie dowiaduję s ię , że W y3. c. k. rząd do prożby 
miasta się p rzychy lił, dając przyzwolenie do odbywania 
posiedzeń jawnych. Zapewne sala radna dla publiczności 
wkrótce zostanie otwartą. Życzyćby należało, aby miasto 
o inny postarało się sta tu t wyborczy, żeby nietylko rę ­
kodzielnicy i właściciele domów do wydziału mogli być 
wj bieranymi, jak to  dotąd jest w zwyczaju. Przecież w 
Drohobyczu wiele je s t ludzi fachowych, którzyby z chę- 
eią wybór przyjęli jak n. p. księża, doktorow ie, profe­
sorowie, adwokaci i t. d. Byłby to  znowu krok na dro­
dze rozw oju , i wątpić nie m ożna, że miasto głos ten 
□ względni, zwłaszcza, że bez fachowych ludzi przy dzi­
siejszych okolicznościach trudno miejsca dotrzymać.

W  num. 4. Gazety Nar. w yczytałem , że c. k . na­
czelnik powiatu drohobyckiego p. Neuberg za nadużycia 
w śledztwie zosta je , — ale to jakieś zle języki o tem za­
pewne rozprawiały, gdyż p. Neuberg je s t urzędnikiem 
gorliwym i posiadającym zaufanie Wys. c. k. rządu, jak  
to  ztąd wnosić możecie, że gdy publiczność drohebycka 
w kościele religijno-narodowe pieśni śpiewać się odwa 
żyła, W ys, c. k. rząd p. Neubergowi, podówczas c k. 
komisarzowi cyrkularnemu, śledztwo powierzył, p . N> 
troskliwie zadanie swoje wykonał, w skutek czego księża 
grzywny zapłacić mieli, a kilku urzędników zdaje mi sie 
m iejskich, ty lko w drodze rekursu od grzywny uwol­
nieni zostali. Nic wiem czy nie w skutek gorliwości p. 
N. dyrektora gimn. p. T. do Rzeszowa przeniesiono, a 
były naczelnik tutejszego powiatu p. J. Z. zrezi gn.ować 
musiał; nie śmiem tego z pewnością tw ierdzić, ale tak 
tu  mówią.

Że zaś bardzo nieprawdopodobnem jest, że p Neuberg 
pod śledztwem zostaje, świadczy to, że będąc przed kilku 
dniami w Drohobyczy, otrzymałem kartę do podpisu na 
bal w Drohobyczy odbyć się mający, i abym dał gulde­
na. Na czele było imię p. naczelnika. Kto je s t w śledz­
twie, ten o balu nie myśli. Spytajcie redaktora Dziennika 
Polskiego. Sądzić wypada, że komisja przeciw panu N. 
jes t uszczypliwym wymysłem!

Bał w Drohobycza zapewne świetnie wypadnie, gdyż 
dużo jest Polaków. W iduję tu od nie akiego czasu ja ­
kiegoś młodego mężczyznę ubierającego się. na przemian 
to we frak, to w k o n tu s j; przybył on tu przeszłego roku 
ze Lm owa i uorgamzował między rzemieślnikami b a l ; 
może to i tego roku taką oię on zajmuje organizacją. 
Spodziewam s ię . że będę w możności bliżej was w tym 
względzie zawiadomić — szczególnie o balu.

Dowiaduję s ię , że gmina żydowska w Drohobyczu 
4kIasową polsko-żydowską szkołę chce utworzyć i że 

>ę z miastem w tym względzie układa. Jeżeli to prawda, 
to gmina żydowska wielkie dla kraju położy zasługi.

Do moich wyboreów w Krakowie.
wybaczcie “ii szanowni Panow ie! że zniewolony 

ylem opuścić miasto nasze, bez podziękowania Wam 
pu leżnie za najzaszczytniejszy dla mnie acz nieżaałuźo- 
ny jeszcze dowód zaufania w powierzeniu mi godności 
poselskiej, oraz za wszelkie oznaki współczucia i uzna­
nia W aszego, do czego tem bardziej czuję się obuwią- 
-  ’ ym, iż to  nastąpiło z własnej W aszej woli i natchnie­
nia, baz najmniejszych jak  wicie moich starań i żabie-

W ►° *_ Ignacy Lipczynski
Lwów dnia 12. stycznia 1863. poseł krakowski.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
Z Ukrainy piszą: „Oziminy wszędzie w 

najgorszym stanie, bośmy od razi; z suchego la­
ta wpadli ,/ ostre mrozy, które już w listopa­
dzie do 25 stopni dochodzili; jedni czekał z 
posiewami na deszcz, inni wrześnie posieli i nie 
więcej na tem zyskali. Handlu zbożowego ża­
dnego ; ceny pszenicy i żvta spadły, tylko owies 
dobrze p łacą , bo go wywożą do gub ebersow- 
skiej, gdzie ani ozimy ani jarzyny nie zebrt - 
no Ijsiegosusz wy.Łzczyi tysiącami bydło sku- 
I ,em ezego woły podrożały, choć w jesieni były 
nieco tańsze.

— W Ołomuńcu sprzedawano zboże d. 10. 
stycznia po następuiaeych cenach: m. pszenicy 
41 zł.. żyto 3% jęczmień 2 '/. zł., owies 
2Vt zł.

Na targu lwowskim d. 12. stycznia płaco­
no. m. pszenicy 3 zł. 61 kr., żyto 2 zł 32 kr., 
jęczmień 1 zł. 70 kr., hreczkę 2 zł. 40 kr., owies
u • kartofle 1 zł. 10 kr. Drzewo spa­
dło nieco w cenie: za sąg bukowego płacą I I '/ ,
zł-, za sąg sosnowego 93/, zł.

Kurs lwowski,
z  dnia 13. stycznia.

* 1 :at holenderski . . 
D ukat ce sa rsk i.
M° kiewski półimperyał* 
Moski “ riki rubel siebrny 
Pruski talar kur. . . 
Galie, lis.y zast. w. a. 
Galie, listy sa." m. *, 
Gahcyj. oblig. indem.
Poż; zka narodowa. 
Akeye h olei żel. gal
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Kurs wiedeński,
z ńnu 13. stycznia.

OWig. długu pańs, ira V / za 100 gl. m. k. 
Pożyczka, nar. 1854 5 « //za  100 gl. m. h , 
Akcj Panku narodoweero za 1000 te] 
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P rzeg lą d  p o l i ty c z n y .

Z Wiednia donoszą, iż prawo prasowe w 
Radzie stanu natrafiło na trudności. Referent 
ma w nim widzieć szkodliwe dla bytu monarchji 
postanowienia. Osobliwie ma się obawiać po­
wstawania destrakcyjnych dzienników, których or­
gana sądowe ukrócić nie zdołają przy braku pra­
ktyki potrzebnej w tych sprawach.

Sejm w Czerniowcach został otwarty 12. sty- 
idia przez hr. Amadej naczelnika kraju. Na 

pierwszem posiedzeniu sprawdzoho cztery nowe 
wybory i przedłożono wnioski rządowe dotyczące 
prawa gminnego i konkurencji do utrzymania w 
dobrym stanie dróg powiatowych.

Dowiadujemy się równie, iż śledztwo redaktorów 
Ost und West już ukończone. Obydwaj redaktorowi i 
Tkalacz i lilarzelski oskarżeni są o zdradę głó­
wną, ten ostatni już od ccterech miesięcy znaj­
duje się w więzieniu śledczem.

Książe Karol Szwaroenberg poseł na sejm 
czeski złożył mandat, hr. Clam-Martinic ma sam 
bronić indywidualno historycznych praw swojej 
ojczyzny, t&k jak  je  arystokratyczna partja poj­
muje. Książe Lobkowicz, piszą centralne gazety 
niezadowolniony z demokratycznej przewagi jaką 
staiu* lutowy nadaje żywiołowi ludowemu, ma się 
z lełnie wysprzedać w Czechach, a przenieść do 
Belgjł. Wiadomość U  zdaje się nam bezzasadna, 
w Belgji bowiem parlamentaryzm i demokracja 
więcej są rozwinięte, niżeli w Austrji, jeżeli ks. 
Lobkowicz na prawdę chce Czechy i Austrję o- 
puścić to chyba że w obec przewagi centrabg*ów 
nie rokuje sobie w.ele nadz.oi dla autonomji 
Czech.

Ziemie polskie. Wolne głosy dziennikar­
stwa polskiego w Galicji i w Poznańckiem w 
sprawach królestwa Polskiego, są solą w oku rzą­
dowi moskiewskiemu. Uzyskawszy od rządu fraD- 
cuzkiego zakaz podnoszenia w nieprzyjaznym Mo­
skwie duchu spraw polskich, stara sit teraz Mo­
skwa za pośfednictem Francji o podobny zakaz 
w Austrji i Prusiech, wystawiając, że obudwu tym 
państwom grozi tak samo jęk jej wybuch. 
Tymczasem z postanowień rządu tutejszego wi­
dzimy iż się tego wybuchu nie obawia, że poło­
żenie swe obecne w Galicji dobrze rozumie. Nie 
widzimy tu gromadzących się wojsk, choć sam 
ministei Schmerling w debacie przy budżecie 
wspomniał coś w sekcji iż z powodu niepokojów 
w Królestwie, trzeba będzie wzmocnić siłę woj­
skową w Galicji.

Uwięzionych trzech Polaków we Francji wy­
puszczono na wolność, jak telegramy rządowe 
donoszą, z powodu iż nie znaleziono dowodów do­
statecznych, jakoby byli ajentami europejskiego 
komitetu rewolucyjnego. Otrzymali jednak nakaz 
opuszczenia natychmiast Francji, a raczej komi­
sarz policji odwiózł ich doHawru, zkąd odpłynęli 
do Anglji.

Do Królestwa przybywa coras więcej wojska. 
W samej Warszawii jest teraz 50.000 załogi. Na 
j ’radze w każdym domu stoi po dwudziestu żoł­
nierzy oprócz załogi w twierdzy Śliwickiego na 
Pradze. A jednak śród tak licznej załogi nie 
czują się naczelnicy bezpieczni, i gą wię mami w 
własnych mieszkaniach.

Dziennik Powszechny wzywa władze i ducho­
wieństwo do składania powinszowań wielkiemu 
księciu w dzień -ruskiego nowego roku. Zapewne 
do winszujących wielki książę odezwie się teraz 
po moskiewsku.

W Warszawie na porządka dziennym rewizje 
i aresztowania. Dnia 8. b. m. odbyła się rewizja 
w gmachu gnbernjalnym, aresztowano przy tem 
dwóch woźnych.

z. braku rogatywek, odbyło się w Warsza­
wie polowanie na czapki baranie. Aresztowano 
wielu, ale po kilku godzinach wypuszczono na 
wolność z surowem napomnieniem.

Gazeta Wrocławska donosi iż Moskwa wy­
powiedziała Austrji konwencję pocztową aby ją  
odnowić odrębnie dla królestwa Polskiego, odrę­
bnie dla państwa moskiewskiego.

Francja. La France donosi iż cesarz i ce. 
sarzowa upoważnili nuncjusza do oświadczenia 
papieżowi podziękowania za życzliwą jegemowę 
dla armji franezkiej »

Z Paryża. Cescrz zagajając posiedzenie d. 
12. stycznia, w mowie tronowej najpierw wyłu- 
szcza politykę zagraniczną z ostatnich lat pięciu. 
Co do Wioch cesarz mówi: „Siły nasze zbrojne 
broniły niepodległości Włoch, nie zawierając 
przymierza z rewolucją, nie naruszając poza po­
bojowiskiem dobrych stosunków z naszymi nie­
gdyś przeciwnikami (Austrją), nie opuszczając 
Ojca św., którego wspierać nakazywał nam ho­
nor nasz, by dawniejszych zobowiązań dotrzy­
mać." Dalej cesarz wspomina o zagodzeniu spo­
rów z Hiszpanją i zatargów z Szwajcarją, o za­
warciu traktatu handlowego z Anglją, Belgją, 
Prusami, Włochami i Szwajcarją. Następnie o- 
zjazdach z większą częścią monarchów, z których 
to zjazdów wypływały przyjacielskie stosunki, a 
te stanowiły tyleż zadatków spokoju europejskie­
go. Wypadki greckie nie naruszą zspewne po­
koju. Cesarz mówi dalej o wewnętrznem położe­
niu Francji, o amnestji, o nieograniczonej kon­
troli rozchodów publicznych, o zmniejszeniu sił 
lądowych i morskich, o nieprzestannem pomna­
żaniu się przychodów z niestałych podatków, co 
świadczy o wzroście dobrego bytu. A gdyby nie 
wojna amerykańska, stan cesarstwa byłby kwi­
tnący. Przymuszoue z tego powodu zawieszenie 
robót po fabrykach zasługuje na troskliwość pu­
bliczną; dla tego żądany będzie kredyt dla 
wsparcia. Zagodzenie wojDy w Ameryce, zostało 
w skutek nieprzystąpienia mocarstw do pośredni­
ctwa odłożone na czas stosowniejszy. Kończy ce­
sarz wezwaniem deputowanych do udoskonalenia 
instytucji i aby za powrotem do domu starali 
się by przy nowych wyborach podobnych iak oni 
wybierał naród mężów.

W całej tej mowie nie ma ani słowa o Me- 
xyku, tej najdrażliwszej dla cesarza dzisiaj spra­
wie. Cesarz musiał sięgnąć w swej mowie aż 
pięciu lat, aby rezultatami z dawniejszych lat po­
kryć klęski swej polityki w ostati im roku na 
wszystkich punktach poniesione.

Donoszą że Msgr. Darbois, biskup z Nancy 
został mianowany arcybiskupem Paryża.

Z powodu mających nastąpić wyborów hr. 
Persigny rozesłał instrukcje do prefektów, aby 
wszędzie starali się przeprowadzić kandydatów 
rządowych, w braku takich, n a ją  popierać Re­
publikanów byle tylko nie dopuścić Orleanistów.

Wiochy. Depesza przez Frankfurt nadeszła 
donosi, iż lord Russel na prywatnem posłuchaniu u 
papieża odczytał poufną notę hr. Russel w której 
mu w interesie kośeiołŁ i uspokojenia Włoch ofia­
ruje wyspę Maltę na schronieule a pałac guber- 
natorski na mieszkanie. Odpowiedź papieża była 
Odmowną. Pius IX oświadczył iż w interesach 
kościoła sądzi się być kompetentniejszym sędzią 
niż lord Russel i że mocnem j ego postanowieniem 
jest przy grobach apostołów oczekiwać wyroków 
opatrzności.

Z amerykańskiego teatru w ojny  donoszą, 
że kawaleria separatystowska pod dowództwem 
Stuarta ominęła armję Burnsida, przeprawiła się 
pi ^otomak i wkroczyła do Marylandu. Woj­
sk ‘itowakie wyruszyły na jej spotkanie.
W .e mają się zebrać erprezentanci, nale­
żąc cronnietwa demokratów, ażeby się na­
rad sposobami zakończenia wojny dow ow ej.

Dzienniki amerykańskie donoszą o wielkich 
oszustwach i nadużyciach ja k ic h  się dopnścili 
liweranci wojskowi, więcej niż 50°,0 z 6 miljonów 
dolarów wypłaconych dotąd z 20 mil. funduszu 
na prowadzenie wojny podstępaym spososbem 
sobie przywłaszczyli. Ma to być formalny spisek 
skladąjący się z przeszło 100 osób.

Z Konstantynopola donoszą telegramy, że 
nagła zmiana ministerstwa wywołała obawę mię­
dzy mocarstwami. Posłowie domagali się wyja­
śnienia tej sprawy od* sułtana, przypisując tę 
zmianę intrygom koterji haremowej I dworskiej, i 
przewidując zwrot rządu do reakcji przeciw chrze- 
ścjanom. Sułtan przyrzekł osobnym baty szeryfem 
ogłosić, że zmiana ta ministerstwa nie jest ovnaj- 
mniej wstępem do reakcyjnej polityki. Co ao 
bji i przewozu broni oświadczył so,tał] ^  nie 
ustąpi.

J u tr o  w y jd z ie  G azeta N atodow®  
w z w y k ły m  c za s ie .



Przyjechali do Lw owa od 9. do lt .  sty­
cznia.

P P . Bocheiiski J . z M użyłow a, Buczyński 
S. z W ołyn ia , hr. Koziebrodzki W. z Prze- 
cław ia , hr. Lanc koroński T . z P o d d u b ia , 
Tarnowski T. z R osji, X. M orgenstern S. z 
Żabna. Polanowski S. z Moszkowa, W ybra- 
nowski L . z D rohiczów ki, Zbyszewski 
z Rzeszowa, Gnoiński A. z Ganilcza, Benoe 
A. z Krakowa, Agopsowicz K. z Trofanówki, 
Kadłubski J . z Tetew czyc, Żelichowski T. 
z Strutyna, D erza J . z Krowicy, Rogaliński 
W . z Sendziszowa, Raciborski N . z Czernc- 
licy. Morawski K. z Pohorzec, Bocheński A. 
z O tyniowiec, hr. Goletewski A. z Harasy - 
mowa, hr. W odzicki K. zTMejowa, hr- Bobrow­
ski K. z Rekliniec, b i. Brauu z Kopytówki, 
Firich H. z Świdnicy, Hubicki K. z Ożydo- 
wa, Piasecki J . z T rzęsów ki, Hausner A. z 
Brodów, Rutowski K. z Tarnowa, Skarżyń­
ski F. z Krakowa, hr. Komorowski K. z 
Korczmina, Dwernicki B. z Zaw ałow a, Sze- 
liski K. z Kozowy, Rudolf F. z Sem rnowa, 
hr. Drohojewski M. z C zorsztyna, hr. Dzie- 
dudzycki W . z Jezu p o la , Obertynski H. 
Cielęża, Puzyua R. z Gwożdca, Swierzawski 
E. z Łukoszyr.a, hr. Komorowski A. z Kn- 
notop, Skrzyński J . z Sti yżowa, Cielecki W. 
z Byszkow iec, ks. SanguszkO W- z Tarno­
wa, Grocholski K. z R ożysk , Romański F . 
z Antonina, Paw likow ski M. z M edyki, P a­
procki T. z T arnopola , Rubczyriski A. z 
Stanina.
W yjechali i b Lwowa od 9- do 11. sty­

cznia. , , .
P P . Trzciński J . do Zyrawy, Terlecki

T. do Skorodni, W jbranow ski R. do Szoło- 
myi, hr Humnicki W. do Rozpucia, Duna­
jew ski E . do Krulicza, Kamiński K . do Vo- 
dlisk, W ołodkowicz W. do Podw ysocka, 
Bieiski J . do Rychcic, hr. Koziebrodzki W. 
do Przecławia, hr. Lanckoroński T. do Pod- 
dubiec, Kunaszewski W. do Kutyszcza.
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G o d n e  a w z g l ę d n i e n i a ! ! !

Magazyn obóusia wszelkiego rodzaju 
od 15 września r. z. na placu Marja- 
ckim pod nr. 1 w domu p. Łodyóskie- 
go obok domu zajezdnego pod Tygry­

sem istniejący, poleca 
Stowarzyszenie szewców lwowskich  

z tem oznajmieniem, iż tak co do jakości 
jako też taniości żadne obówie, z obcych kra- 1 
jów sprowadzone, w tym składzie znajdują !

cemu się niewyrówna.
Mając raz ua względzie zapubicdz wzmaga­
jącemu się sprowadzaniu obcego obówia, po' 
wtóre umiarkowanie, a przedewszystkiem 
co do taniości praktyczne wyrachowanie, iż 
obówia lepszego po niżej umieszczonej i s to ­
sownie do jakości ułożonej cenie żadną mia­
rą  nigdzie dostać nie można, pozostaje S to­
warzyszenie w tem  niezachwianem przeko­
naniu iż wszelka tańsza wyprzedaż obówia 
we Lwowie, kupującym w mierze tu tejsze­
go wyrobu li tylko stratę przynosi.

Tusząc sobie iż to mniemanie każden 
znawca podzielić i przeto zamiar Stow arzy­
szenia ku dobru ogólnemu wzmocnić zechce— 
podaje się do wiadomości następująca stała 
cena obówia

Buciki cielęce z gumielastyką różnego 
rodzaju od 3 do 5 zł. 50 kr

Buty juchtowe i cielęce polskim kro ­
jem od 7 do 9 zł.

Buty kozłowe polskie od 6 do 8 zł.

|  Sławna uniwersalna maść |
» jako środek uzdrawiający od wielu lał ® 

g  uznana je s t tak  zwana S

i  JMaść c u d o w n a ,  i
'  k tó ra  jako plaster skutkuje przeciw ® 

g  astmie, wrzodom piersiowym i płuco- g  
Ig w ym , uśmierza bole w krzyżach i g  
g  wszelkich członkach, pomuę ■ na ból S  
g  głow y i na ból zębów; rw n ie ż  jes t g  
a  skuteczną do gojenia ran, wrzodów, gj 
® zapaleń, róży, zapalenia uczu, gangre- 
g  ny, ran świeżych, nagniotków i ud- 

mrożenia; rozpędza bolączki i na- 
g  brzm i onia; goi także u kobiet zranio- 
6  ne piersi. Leczy także raki, fistuły i 
&S wyrzuty pochodzące z słabości se- 
3  kretnych.
(3 _ Maści tej dostać można 11 Fran-
jS ciszka Jana Henryka Maack, następcy 
S  po Janie Mikołaju Lehmann w Ham- 
3  burgu przy ulicy „B reiterstraue n0d 
i  liczba 36.“
™ Kawałek te j m aści kosztuje 4 2  kr.
3  Główny skh.d znajduj, ■ gję we 
g  Lwowie w  SptecC A. Berlinera
g  (dawniej H , L a n e re g o ), w Bc u , i  
3  o M. Dolaowskiego, w Brzeźanach u 
S  B 1 adenhecut i u apt. Zminkowskie- 

S°< w  Brodach u aptekarza Aeusteina, 
g  w Buczaczu u M. Lipschutz, w Czer- 
g  niowcach u Ign. SchnircL, , Grodku 
ne u aptekarza Toma jzewskiego, w Jaro- 
g  sławili u braci Jcskiewlczów w Kra- 
g  kowie u J. Jahna, w Kołomyi u W olfa
S- Kupfermanu, w Kałuszu u apt. Schle- 

singers, w Przemyślu u apt. Nahfika,
§  w Rzeszo ie u Ign. Sch liter, w Sam- 
ijj borze u tiedla apt. i Kriegseisen apt.. 
s Staj icławow i .  u aptek. Tomanka ,

U w stryju u apt. Sidorowioua, w Tar- 
w nopolu u aptekkrzów Ferla i Buchelta 
5  w Tarnowie u apt. Sidorowicza, w Ty- 

śmienicy n apt- Nęcuiego > Zaleszczy­
kach Kodrębnki i Spółka.

W t.jz j aptece dostać można 
niezawodne f.zprycowanie prze- 

g  .ciw gonoree Or. Brou z Paryża. 
Cena flaszki 3 zlr 0—0**
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Handel towarów białych
i U W i T N T G H  ł U O M T O l

S  i poleca następujące artykuły szanownej Pu- ^  
4 bliezności, za których tau iość  z a rę c z a :  £

czarne.

72 Krepy białe i czarne.
5$ Jaconet „ 
g  Tiule „
^  Welony .,
££ Korónhi francuzhie, angielskie  

i czeskie.
Blondyny białe 
Kołnierzyl i.
Firanki muszlinowe 

ją  „ guipirowe.
^  Stroiki paryzkie. 
ją  Czepki włóczkowe 
ją  Batysty claire.

Krawatki damskie. 
j ą  „ mgzkie. 
j ą  Organtyny białe

Siatki chenillowe.
Rękawki.
Wstążki różnej szerokości.
Kwiaty paryzkie.
Angielskie materje na krynoliny 
Koszulki białe, czarne i fjoletowe. 
Pióra strusie. n
Lustry czarne. ?1
Tybet. ją
Tj betyna. ją
Kaszmiry czarne, fjoletowe i białe.
Mohairy najnowsze. 
Czerkasyny.
Tartany.
Popeliny angielskie. 
Jedwabne materje i lustryny.

B o n i f a c y  S t i l l e r
we LWOWIE ulica Halicka 1.294,

ma zaszczyt polecić swój 
n a j w i ę k s z y  s k ł a d

i i  o  i  i

U
n

t e

n
n
n

n
n
®ia
n
n
n

i czarne. 
j ą  Guipiry francuz/cie.

Wielki dobór szalów oerlińskich i angielskich ,  tak 
zwanych Himalaja. Plaidy męzkie i t. p.

72 P rób k i na p r o w in c ję  na ią d a n ia  ro zse ta  i ob- 72 
-• ^talunki najrzeteln ie j w y k o n u je .  (5 -6 )  S
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Uniwersalne płótno 
reumatyczne

jako Dajpowniejszy, prędko i niezawodnie 
skutkujący środek zapobieżenia wszelkim 
rudzajom gośćca, reum atyzm u, kurczów, ko­
lek, spuchnięć członków, krwiotoków, zw i­
chnięć i podagry. Przeciwko gośćcowi w 
głowie i podagrze nie ma dotąd pewniejsze­

go środka jak to płótno.
Pakiet z przepisem używania kosztuje 

1 zlr. 5 kr. wal. au s tr ., pakiet podwójnie 
sili.y na zadawnione cierpienia 2  złr. 10  kr. 
wal. austr. Tudzież:

•arjski uniwersalny plaster
La ■■ izelkiego rodzaju rany, odmrożenia, 
odciski.
Słoik z przepisem większy kosztuje 52  kr. 

„ n mniejszy „ 35  „
Dostać można jedynie w a p te c e  R a c k e -  

,rą (dawniej Tomanka) w e  L w o w ie , w han­
dlu Teof. Seiferta w Krakowie i w aptece 
Jana Tomanka w Stanisławowie. 71 3— 12

10 elr. 
*6 „  

25 .  
35 .  
48 .  
60 .  

22C . 
>40 „

osobiście zakupiony od najsławniejszych waznikarzy angielskich, fiancuskioh 
belgijskich, niemieckich i czeskich po następujących cenach.

Ferlachowki pojedynki . . . od do
dtto. dubeltówki . • . » 15 »

Damas imitowany belgijski . . . ,  18 ,
Ruban prawdziwy (band damas) . • „ 30 „
Ruban d’arier (stahlband) . . . » 40 .
Laminett (rosen et stahlband) . . m

dtto. Bernard (hufnagel) . . . - 3 >
System Lefaucheur • . . . 8 0

Rewolwery.
z najnowszym systemem, najsławniejszych fabrykantów E. LetaucneuH. Devi- 
sme Adam, Sam, Cow Mariette i Flobert pc 35, 45, 48, 50 <S0 do 10C zli 
pistolety tarczowe w szkatułach po dtal, z. wszelki i przyrządzeniem od 80 
do 150 złr.; pistolety salonowe Flobert po 15, 25, 30 złr., nareszcie krucice 
jedno, dwu, cztero i sześcio-rurkowe w rozmaitych cenach, oraz wsze kie po­
trzeby do polowania. . . .

Wyż wymienioną broń sprzedaje pod największą gwarancją; w miejscu 
daje do wypróbowania, na prowincję zł:- posyła na wymowę, gdybj się nie 
podobała, to natychmiast inną broń wysyła — przyjmuje także « zamian broń 
używaną. _________________________  ■■■—24- _____
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1 ^owe bióro wywiadowcze §
|  we Lwowie Nr. 450 */4 |
”  Ma polecenia wyszukania kilku r 
|  msjytków do kupienia od 20.000 B 
g  do Su.uOO zł. a nawet mniejsze § 
* i większe mająFti. Życzący so- fj 

3  bie sprzedać takowe, raczą na- ^  
g  desłać dokładne opisanie mają- g  
g  tków swoich — także i co do g  
'  dzinrzaw o które się wielu zgła- B 

szają. Mam przytem do postrę- §j 
iz ui;i • Gru wernerów, guwernan- S 
tki, bony Szwajcarki i różnie u- j 
sposobi mych ot ojalistów z nąj- «  
lepszemi rekomendacjami i kau- * 
oją lako to; Agronomów, leśni- 
czycŁ, go. zelników, piwowarów, 
pasieczników i sługi różnego ro­
dzaju. Antoni Janiszewski.

67. (3-3)*
c n w & w i i t m m i  c a 5 i

Nasiona pastewne orar i Inne gospo­
darskie nasiona własnej produkcji z 

r. 1862 bo sprzedania w  Łoszniowie.
z ł. kr.

Tymoteusz (kilkanaście korcy) korzec
po 30 —

Kąkolnica kletecka (kilkanaście kor­
cy) korzec po . . ^  —

E sparsetta (dwaiizieścia i kilka korcy)
korzec po . . . 1 0  —

Reisgras włoski i angielski mieszany 
(kilka korcy) korzec po 18 —

Ceratochloa Australis (kilkanaście 
kwart) kw arta po . . — 50

Sporek większy (Spergula maxima) 
kilkanaście garncy, garn: ec po 1 —

Foenum graecum (kilkanaście garncy) 
garniec po . 1 —

Buraki pastewne różowe, długie brun- 
szw ickie, garniec po . — 90

Buraki pastewne żółte brunszwickie,
garniec po • . — 75

Buraki pastewne białe ho lenderskie, 
garniec po . . — 75

Buraki czarne, ćwikłowe, kw arta po — 30
Buraki pastewne czerwone garniec po — 65 
Buraków pastewnych kilica gatun­

ków, mieszane, garniec po . — 60
Pasternak pastewny olbrzymi, garn.

po . . . — 50
Marchi w pastewna, dużr, czerw ona,

nrarniec po . . . 1 50
Marchew pastewna b iała, duża, an- 

gi dska, garniec . . 1 50
M a r c h e w  fiancuzka z Wogezów czer­

w ona, kwarta . . . — 65
Cykorja brunszwicka, porcja nasienia 

po . • . . — 20
•Szocowi a czarna angielska, kw. po — 50
Szocowica żółta, p łaska, szkocka,

garniec p<. . . . 1  —
K„ nopie chińskie olbrzymie, garn. po 1 —
Lei. amerykański biało kwitnący, (za 

najlepszy w Prusiech uznanv.) 
kw arta po . _  59

Fasola szparagowa, kw aterka pn — 20
Groch szparagowy, czerwono kw i­

tnący, kwarta . . — 40
Groch karłowy tak wczesny, że dwa 

zbiory nasienia daje co roku, kw. — 40
Groch królewski cukrowy, kw. po — 30
Groch cytrynow y z żu‘tem:' jak  wos' 

dużemi strączkami, kwarta po — 40
Harbuzy cetnarowe, półkwaterek po — 25
Dynie pastewne bardzo duże, półkwa- 

terek  po . . _  25
Rutabago (brukiew szwedzka) żółta , 

kw arta po . . 1 25
Mak siwy olbrzymi, kw aterka po — 30
Mak biały olbrzymi, kw aterka po — 30
G o rc z y a  biała angielska, garn. po — 50
Owies biały angielski Hopton (z cien­

ką łuskąj, ważne ziarno, korzec po 6 —
Bivez (gatunek letniego rzepaku) naj­

czelniejsze wytoczone ziarno do na­
sienia, korzec po . . 1 5  —

Łubin niebiesko kwitnący, garn. po — 50
Bobik mały koński, najszyściejszv' do 

nasienia, korzec po 6 —
Kartofle brazylijskie z kilku rozmuo- 

żone, korzec po . . 2  —
Kartofle z nasieuia wyprowadzone, 

korzec po . . 3 —
W orek korcowy kosztuje . — 75
M szy stosownie mn; j.
Opakuv"anie mniejszych ilości po 3 kr. w. a. 

od garuca liczyć się będzie.
Jgnucy y.abielski

79 2—3 w Łoszniowie poczta Miimlińce.

PRZYJACIEL DZ1EGI
z rycinami, 

wychodzi i nadal jak w roku zeszłym 
d. 1. i 15. każdego miesiąca we Lwowie.

Prenumerata licząc od Nowego roku 
wynosi z przeselką pocztową rocznie 
5 zł., półrocznie 2 zł. 50 ct. w. a. 
W w. ks. Poznańskiem rocznie 3 
talary pruskie. Przedpłatę pocztową 
(także z w. ks. Poznańskiego) przy­
syłać należy franco wprost: Do re- 
paheji Przyjaciela Dzieci u e Lwowie 
tn rynku pod l. 51. 59 3 —4*

A p a ra ta  p o p ra w n e  do  
k o n tro li  wódki, sy s tem u  
Stm npego, m ożna dostać  
każd ego  e z a sa ,  s z tu k ę  pa 
112 zł. w . w  fab ryce  
A a g n s ta  Schumana w e  
L w o w ie .  (82. 2 -6)
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Szanownym Paniom, ku przeszko- g  
q  dzeniu wypadaniu włosów, i wszy- o  
$  stkim łysym ku odzyskaniu tako- $  
5 wycb, polecamy sławną i ty-rią- o  
■ I cznemi skutkami zbawiennemi u- o  
2  wieńczoną pomadę 2

M E D I T R I N A o
o

, połączoną z wodą orjentalną, T
^  któreto wyroby, posiadając sławę
g  europejską.

O
O
o
o
%
%
o

nie potrzebują juz dal­
szych ""pochwal i wyszczególnień zba- 

g  wienności.
g Słoik pomady jakoteż flakonik wody 
O sprzedają się po 1 zł. 80 kr. w. a.
§  Wiedeń w c. k. aptece nadwornej.
§  Główny skład tejże w « L  -wie 
O w  aptece pod Opatrznością Adolfa 
g  Berlinera dawniej Lanere/o, skąd 
0  wszelkie obstali .kf jak  najstaran- 
O  uiej uskuteczniają się.
11 Mniejsz składy mają: B o c h n i a :  g P. Niedzieb.ki, B r z e ż a n y :  B . Fa- 
§  denhecht, B u c z a ^ s . :  Hi. jApschutz, 0
o  C z e r i  i o w c e :  .T Tomanck a p t., i O 
¥  Ign. Schnirch, C i e s z y n :  E. Schró- g  2 der, D e m b i c a :  J. F. Masłowski apt. 9  
d. l ‘ o l i n a :  Alujzy S ihn lz , D r o b o -  0  ” b y c z :  W. Kleczkowski apt., h oło- g 
® m y j a : Rosen et Konu i J a k  Stern- 0  
O heli; K o m a m  o- A. Emperle apt., g g K r a k ó w :  Józef Jahn Leon Fein- g 
2  tuch, L 1 s k o Ma na c z yń s k i  apt., M e- 0  
5 n a s t  er z y s k a :  J . Lipsi hitz , Oł o-  g 
,g u n i e c :  M. Koberg P r z e m y l i ;  g 
0  Ed. M achalski, P o m o r z a n y :  Mo- 0  
g  naczyński aptekarz, R a d o w c e  J. g  
g  Schnirch, R z e s z ó w :  F rd . Schajer, g 

S a m *i o - : Li-iegseisen apt., i St. 0
Riedl ap t., S a n o k :  J  Jaklifs ,n, S t a -  O  
n i s ł ° '  o w :  J . T om anekapt., S t r  j  : g 
J. Sidorowicz apt., S n  z a w a ,  C, S  
Worell apt., T a r n o p o l :  C Latm ek O 
i A. Morawetz, T a r n ó w :  A. Ja h t, ^
0  p a w « : F. B runuer apt., T  r  u s k a- o  

_ w k e <: V> ład. Kleczkows :i apt., T  u r- g  g k a :  A. Czyrniański, Z a l e s z c z y k i :  ^  
0  J . Końręoski. i w innych aptekach 0  
0 miasi zagranicznych (4n0). Z t  prze- §

kazaniem lulezytosc prze: poczty ro- 
zsełs dóm komisowyM.komisowy: 

ó  dnin.
g  Wiedeń Nr. 339.

Mally w Wie-

(1 3 -0 )

$ 06660C :64 666660661(66

ru- 0  
"ie- 0

j
Dr. Med. Czerkawski

lekarz kobiecych słabości i 
akuszer, mieszka na Szero­
kiej Ulicy pod 1. 14 na 
pierwszem piątrze, ordynuje 
dla kobiet od godziny 11 

do 1. w południe.
60 3 -0 *

Odpowiedzialny redaktor K a r o l  S t u p n i c k i .

Księgarnia Karola Wilda we
Lwowie otrzymała na sprzedaż

1 OBRAZ OLEJNY |
roboty Jj

J ó z e f a  J a r o s z y ń s k i e g o
przedstawiający

pokątnego pisarza
agitującego w karczmie pomię­

dzy chłopami.
Cena wraz z ozdooną wyzłaca- |  

na ramą zł. 130 wal. austr »’
64. . 3 - 4 )  g

ł u j . w a  i . n w M .

2 7 0  □  m o rg ó w  na sprzeóażl
między któremi 5 0  morgów □  lasu y> 

snowpgo, reszta zaś orna gleba, z której 
połowa pierwszej klari.i' pszenic* i. 
ctarnozi li a połowa żytny piaszczysty 
Kraoit. W szystko przy kup.e Położenie pod 
samem miastem parę mil od Lwów—

Bliższa n\ sdomuść 11 W .  Twardowskie'

§0, właścicieli Izby złatwień we Lwowie na 
alickiem *■- domu Bonif. Stillera pod Nr. 295 

(2- 5)

Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Z drukarni K. Piłlera.


